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Nr. 148. Lesmo0 sobota dala 2. Upca 1921. 
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en t kkwadrta~t_IY r Nakł i drukiem Drukarni Leszczyń.skiej", So. zap. z ogr. t:1dp., Leszno. mdziennie i wyjątkiem nie-

Lesznie ! w e spe YCJ! m { • " -- • dziel i swiąt. 
60. - , m1es1t;_czme mk. 

20
• - Redaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiliski w Leszme. Za ogłoszenia płaci się: 

z odno~zemern m½. 2!.-· ------------:-:--:-----:---:--;-;--;--; wiersz drobny jednoła'.11owy 
Druka:-ma, Red~kCJ~ i Eks- • buduie siP. spełnianiem obowiązków! 3,00 mk., dl.i poszukujących pedyCJa w Les~me, ul. Wo!- OJczyzn~ J 'I pracy 2O1 H!k 

nosci 20. - r elefon 61. 
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- Odezwa Korfantego do ludności śląskiej. Wy­
dział wykonawczy W_ładzy Na~zelnej . na G. Sląslrn 
wydał do ludności - Jak denos1 agencJa telegr. !,Ex­

' press" - odezwę, której koniec brzmi następu1ąco: 
Dziś gdyśmy przed światem złożyli dowód naszeJ 

~ieztdmnej siły i patrjotyzmu, chcemy lojalni,e, jak _n~ a Polaków przystało, zastosować się do _zlecen komtSJt 
międzysojuszniczej w Opolu. Lłowrog1 Hoe~er, kt?-

f rego bandy tyle popełniły okrucieństw, musi uch~h-~ 
czoła przed ~olą_ zwyc}ezców.. Na _rozk~z. kom1s11 
międzysojuszmczeJ cofme swoich na1emmkow poza 
granice terenu plebiscytowego, wi~c i my także posłu_-

~j chamy rady ententy i położemy kamee. rozlewowi ~rw1. 
1 Na obszarach opuszczonych psz,cz wo1ska powstancó':V 
będzie utwurzońa strttż gminna, która w _tym przeJ: 
ściowym, krótkotrwałym okre:sie ~a zapewmć ludności 
spokój i bezpieczeństwo. . O. losie G. _Sląska zadec~-

' duje ostatecznie Rada Na1wyzsza, a więc przeds!aw~­
ciele zwycięskie~ mocarst_w, _które. ~ła1:1ały pruski mi­
litaryzm. Ufamy ich spraw1edhwośc1 1 wierzymy mocno, 
że sprawa nasza w dobry~h spoczywa rę~ac~. Naro~y 
zachodnie i ich rządy me mogą sprzemew1erzyć się 
zasadom, które przez całą wojnę głoso_wały, nie mo~ą 

:J pozwolić na krzywdę ludu _g6r!1oślą~k1ego, kt~ry me 
zawahał się przed żad11em1 ofiarami, aby so?1e wy­
walczyć wolność. • Za_ dwa lub. trzy tygo~me Rad_a 
Najwyższa orzeknie więc o naszeJ przyszłości. Dosto1-
nicy wielkich mocarstw i ich reprezentanci pozwalają 
nam już dziś oświadcz~ć, że w~rótc: będziemy z Pol-

• • ską :dączeni. Teraz kiedy wazą su: nasze losy w 1
• przededniu z iszcze_nia się naszy~h wiel!dc~ ideałów 
• zachowaimy spokóJ, rozwagę i męstwo hcuJące z po­
wagą wielkiej dziejow~j chwili. Zakończą się wnet 
nasze, cierpienia i polski Górny Sląsk wyzwolony od 
niemieckiego jarzma będzie móg~ pr~~ować nad ~ła­
snym rozwojem i dla dobra w1elk1e1 teraz dopiero 
zjednoczonej Ojczyzny!" 

t, - Manifestacje ludności fórnośląskiej. W środę na 
~ całym terenie, na którem rozgrywały się _bitwy po"'.stań.­
• ców miały miejsce olbrzymie manifestacJe ludności pol­
' skiej. Odbyły si~ liczne wiece i pochody. Rozrzu-

cano znaczną liczbę odezw. - Z powodu manifesta­
cji wszystkie domy na terenie powstańczym, a nawet 
dalej w głąb O. Sląska udekorowane są chorągwiami 
o polskich barwach narodowych. Każde nieomal okno 
ozdobione jest małymi chorągiewkami z wizerunkiem 
białego orła. 

- Anglja obstaje za oddaniem Niemcom Gliwic i 
Zabrza. ,,Rzeczpospolita" donosi z Paryża, że w tam­
tejszych kołach dyplomatycznych kr :ży pogłoska, ja­
koby Anglja zgodziła si~ na podział Górnego Sląska 
zgodnie z propozycją hr. Sforzy. Anglja obstaje wsze­
lako za daniem Niemcom Gliwic i Zabrza. W ten spo­
sób tłomaczy się rozporządzenie komisji międzysojusz­
niczej polecającej powsta(1com polskim opuścić te dwa 
obszary. . 

- Prasa amerykańsi{a • za Polską. Berliński ko­
respondent nowojorskiego „Wordl" donosi do swego 
pisma, że z c!.wilą, gdy z ust Polaków usłyszał ich 
oświetlenie wypadków dotyczących powstania, jest 
skłonny coraz bardziej uznać jako zgodne z prawdą 
zapewnienie Korfantego, że powstanie wybuchło ży­
wiołowo i że było niemożliwem zapobiec mu. ,,Tri­
buna" ogłasza nowy artykuł, bardzo życzliwy dla Po­
laków, podobnie jak artykuł poprzedni. Tenże artykuł 
ostro potępia Lloyd George'a, oraz podkreśla, że wielka 
jest różnica pomiędzy urodzonym Górnoślązakiem 
Korfantym, a intruzem Hoeferem. 

Wi domości poUtyc?ne'" 
- Sprawa Wilna. Aszkanazy, polski delegat do 

Rady Ligi Narodów, oświadczył na ostatniem posie­
dzeniu Rady Ligi, że sprawa Wilna zostanie załatwio­
ną szybcięj niż się tego ogólnie spodziewanio i to z 
uwzględnieniem żywotnych interesów Polski jak i Litwy .

1

. 

- Projekt Hymansa przyjęty. Rada Ligi Narodów 
przyjęła projekt Hymansa w sprawie konfliktu polsko­
litewskiego. Przedstawiciel Polski przyjął projekt z 
małem zastrzeżeniem, przedstawiciel rządu litewskiego 
oświadczył, że przed powzięciem decyzji f!!Usi poro-. 
zumieć się ze swym rządem. 

- Przed zebraniem Rady Najwyższej. Korespon­
dent "Voss. Zeitung" donosi z Londynu, że rząd an-

gielski polecił swemu posłowi w Berlinie, Lordowi 
Abernon oznajmić, że posiedzenie Rady Najwyższej, 
które się odbędzie 15. lipca, będ::ie rozstrzygać wszyst­
kie kwestje głosami większości. Zniesienie_ sa~kc)'.i 
może wyjść jedynie z inicjatywy Rady Na1wyzsze1, 
która je w swym czasie postanowiła. Nic może być 
zatem mowy o zniesieniu sankcji przed naj~liższem 
posiedzeniem Rady Najwyższej. Należy takze przy­
puszczać, że większość głosów w Radzie wypoV:ie s!ę 
przeciw sankcjom. - Niemcy zwłaszcza spodz1ewa1ą 
się, że przeciwsankcjom wypowie się reprezentant Ame­
ryki, która od 4. lipca wchodzi już w _stan pokojowy 
z Niemcami. 

-- Nadrenja przeciw uciskowi pruskiemu. Na wiel­
kiem zgromadzeniu delegatów partji ludowych Nad­
renji przyjęto projekt utworzenia niepodległego pań­
stwa nadreńskiego, którego neutralność byłaby zagwa­
rantowana przez odpowiednie mocarstwa. Zgromadze­
nie uchwaliło również rezolucję, domagającą się och­
rony Nadrenji przed uciskiem policji pruskiej. 

- Zamach na regenta Jugosławji. Freie Presse 
donosi z Belgradu: W dniu 28 bm. na powóz księcia 
regenta, jadącego po złożeniu przysięgi na konstytu­
cję w zgromadzeniu narodowym w towarzystwie pre­
zydenta ministrów Pasicza, rzucono bombę, która eks­
plodowała przedwcześnie. Książę regt!nt i Pasicz nie 
odnieśli szwanku. Odłamki bomby zraniły jedną oso­
bę ciężko a 6 leko. Sprawcę zamachu ujęto. Zeznał 
on, że jest bolszewikiem. Pochodzi z obszarów przy­
łączonych do Jugosławji. 

- Prezydent Massaryk o sprawie cieszyfiskiej. 
Prezydent Massaryk bawiący na Capri, oświadczył w 
rozmowie z przedstawicielem „lntransigant", że naj­
bardziej drażliwy okres wsprawie cieszyńskiej już mi­
nął. Prezydent wyraził nadzieję, że sprawa ta będzie 
pomyślnie za1atwiona i zapewni ~ów1:owagę wśr?d 
państw otaczających CzechosłowaCJe, Jest usposob10-
na nawskroś pokojowo. Massaryk wyraził zamiar przy­
bycia do Paryża przed powrotem do Pragi. 

- Spisek antybolszewicki. ,,Morning Post" do­
wiaduje się, że w Rosji wykryto wielki spisek przeci:,v 
rządowi sowjeckiem u, którego celem było utworzeme 
nowego rządu koalicyjnego z Leninem i umiarkowa­
nymi komunistami z jednej, a grupami mieszczańskiemi 
i socjalistyczno-antybolszewickiemi z drugiej strony. 
Przedsięwzięto liczne aresztowania. To samo pismo 
donosi z Rewla, że obrady 3 kongresu 3 międzyna­
rodówki dowodzą, że rozłam partji komunistycznej 
jest definitywny. Przyszło do starć między zwolenni­
kami Lenina a ekstremistami. 

- Przed ofenzywą grecką. Nadzwyczajny kores­
pondent Times donosi ze Smyrny, że niebawem na­
leży oczekiwać ofenzywy greckiej. Król, następca tro­
nu oraz książęta Jerze i Andrzej, jako też głównodo­
wodzący wojsk greckich opuścili Smyrnę i udali się 
na front. 

OGŁOSZENIA DO NIEDZIELNEGO NU­
...................................................... MERU PR OS IM Y NAM 
JUŻ DZIŚ NADESŁAĆ; JUTRO PRZYJMOWAĆ BĘ­
DZIEMY NAJPÓŻNIEJ DO GODZ. 10 PRZEDPOŁ. 

śd z bliska i daleka. 
Leszno, dnia 2. lipca 1921. 

Nawiedzenie P. M. 
Wschód słoiica o godz. 3.44. Zachód o godz. 8.23 . 
Wschód księż. o godz. 1. 7. Zachód o godz. 4.47. 

* W Redakcji naszej zebrano na cele G. Sląska: 

- Hania przyjechała? - spytałem 

Tow. młodzieży żeńskiej Osieczna 300 mk, na ręce 
ks. dziekana Steinmetza 500 mk, robotnicy z Drzecz­
kowa 44 mk, zebr. na ślubie p. Fr. Muszkiety z p. 
M. Kowalską z Sądzia 1125 mk, zebr. w Polsk. Str. 
Ludowem w Wijewie 396 mk.; na biedne dzieci Leszna 
zebr. na ślubie p. Fr. Wasińskiego z p. W. Musielską 
z Swięcichowy 400 mk; na zasilenie wydawnicta ga­
zety „Zołnierz Wielkopolski" 850 mk. Ostatnią kwotę 
wysłano wprost do redakcji „Zołnierza Wielkopolskiego". 

'tt~W.,iW,UlliZRJ..AUCl'.-ltlUJdlf~~1t..,.~ 

Ale tymczasem każtly . dzień przyuosił mi coraz 
wi~kszą 1:lgę. Wracała. m1 ~cho~a, ~o życia. Ojciec, 
matka, ks1ą<lz i ){azio, czuwali dzieu 1 n~H.: nad mojem 
łóżkiem .Jak:,,e Ja ich koella?em w~edy, Jak tr;slrnilem, 
g<ly któt e z ni_c h opuściło n~ÓJ pokóJ. . A le razef!l _z ży· 
<;iem, poczęło 1 dawne uczucie dla ~am ~cizywac się na­
nowo w mem serct(. R:iedy obudziłem się z tego snu, 
który IVSL.yscy za początek wiecinego il ,u poczytali, na­
tyChruiast si,ytałem o_ Banię. Odpo';iedzia~ 1!1i ojciec, 
ie z~rowa, a~e że wyJechała z panią d -Xves 1 s1ostrzyc_z: 
}{am1 do st1Y,Ja, bo ospa P0WiE;ksza.la się coraz b:1!·dzieJ 
we w~i. f\'lówił mi pl'zytem, ż~ już jej prz~b_a~zył, ze ~a-
11ornmal 1 k~zał mi by~ spokoJnym. Pbźm~J Jedn_ak m~­
raz rozn1a"'.1ałem o nit'J z roa~ką, która widząc, ze mnie 
ten przedmiot nad wszystkie. mne. zajiimje, sama. i~czy­
nala r !>zmow~. ,a. k01iczyla Jll ar,u~Iskiemi, lubo me~y: 
ra1,1~ero1-sło,~y, ze_ gdy wyzdrow1eJę, wówcz-as pornew1 
z 01ce1n 1:. -1V1elu 1zeciacb, kt 6re dla ll)nie będą bardzo 
przyieurne,. trzeb,~ t.ylk?, żebym ?Ył spokojny i starał 
:,;ię jak n~Jlll'ędze} ~rzyJść do siebt•• 

;u6w1~c to, uśm~ech;~ła. się smutno, lllnie zaś chciało 
się pJ:akac 2 tadośc1. . Czase~1 jedn~k tramo się ,oś ta· 
kiego w ~omu, co mąciło lllóJ spokój, a n~wet przejmo­
wało mll1e .st rachem. R_az naprzvklad wieczorem .,.dy 
matka sietlziala ~tzy iu~e, Wszedł slu~ący .(j~t·auek 'i 0po. 
prosił ją do P0 k0Jll. Hani. 

Siadłem natychmiast u l'611ku. 

- Nie! - odrz~kła matka. - Nie prz.yjPcllała. 
On prosi mnie do yokoju Hani, bo tam uielą i dają uo­
we obicia. 

Czasem zda walo rui si~, jakby ch:11u1 a ciężki~go ,1. 

źk ukrywauego smutku leżała, na cz.o.łach ~taczaJący~lt 
urnie usób. r'ie rnzumiałem nic co się dzieJe, a pytania 
moje_ zbywano byle czem. Bad,Llem Kazia, ~dpo'. ·facJ.al 
tak Jak i iuntl. żd w domu wszystko _clobrze, ~e si_ost ·y. 
pani d'Yves i Hania wltr6tce wrócą 1 nakolltee: zeuym 
b,Yt spokojny. 

-- A skąd.ie ten smutek? - spytałem. 
- Widzisz, jc1 d opowiem wszy~tko: Oto .~t-%11 

ze starym Mirzą przyjeżdżają tn cod:-1eum~.. Seh1~1 po 
c~łych duiacb despel'uj,;, pJ'acze, che~ u~ wi_dzieć kymecz 
me: . a rodzice nasi boją się, żeliy t:l ta w1zyt,1, me zasz­
kodziła. 

Dśrniechnątem się. 
- Mąch·y Selim! - rzekłem. - Mało· rui czaszki 

tJ.ie rozłupał a teraz" za mną płacze. A cóż: o Hani 
myśli ciągle'? 

- li ... gdzie mu tam Hania w głowie. •1ie wiem 
zresztą, nie pytałem się o to, ale myślę że ou sil~ jut, jej 
wyrzekł zupełnie. • 

- To kwestja ! 
- W każdym razie kto iuny ją., dostanie: bądi. 

spokojny! 
Tu Kazik przekrzywił twarz po studencku i dodał 

z miną franta: 
- Wiem nawet kto. Dałby tylko Bóg ieby ... 

- Zeby co? 
- Zeby wróciła jak n:ijpręd;r,ej - dodał pośpiesznie. 
Slowa. te u. pokuiły mnie zupe,luit>. W parę dni po­

tem, wieczorem, ojciec siedział przy mnie wraz z mat• 
ką Zaczęliśmy z ojcem gnć w stach_r. Po chwili 
matka wyszła, zostawi, .... szy dt·zwi otwal'te, pl'zez które 
widać było szereg komnat, ua kc,11cu zaś owego szeregu 
wajdowal się l)okój Huni, Spoj1 załern n;.11i, ale nie mo­
głem nk dujrzeć, v,szystkie pokoje bowiem prócz meg·o­
były nieo wiecom·, drzwi zaś od pokoju Hani, o ile mo­
głem dopatrzeć w ciernn(•ściach, zamknięte. 

Nagle wszedł tarn ktoś, jakby doktor Stanisław 
i uie <lomknQl znów d1 zw i za sobą. 

f::erce uderzyło mi niespokojuie. W pokoju Hani 
bilo światło. 

• Swia.tl'o to wpadło jasną smugą do ciemnl'j Sl!Sie• 
dniej sali, a na tle tej jasuej smugi ldawalo mi si~, iem 
<lojrzał <lelilrntne zwqje dymu, kręcące się tak, jak kun: 
kręci się w świetle słone.::zuem. 

Zwolna o powonienie moje uderzył jakiJ niewyrai.­
uy Zc:l,paeh, który jednak z każdą sekundą stawał się 
coraz mocniejszy. N~gle włosy zje~yty mi :-ię na gł:o1vie: 
rozpoznałem zapach Jałowcu. 

·- Ojcze, co to jest;> - zawoł'alem gwałtownie, 
zrzuciwszy szachy wraz z szacltowniclt ua ziemię. 

Ojciec zerwał si~ zmnieszany, poczuwszy równiP:i. 
ten przeklęty zapad1 i zamknął coprędzej drzwi od po­
koju. 

(Dokończenie nastJtpi.) 



* Wijewo. Dnia 19. 6. br. odbył się tu wiec w sprawie Górnego Sląska, zwołany przez p. Zydronia z Grotnik, który iagaił 20 słowami: ,,Niech będzie poc:hwalony Jesus Chrystus!" Następnie ukonstytuo­wano biuro i obrano p. adm. Wojciechowskiego na przewodniczącego. Pan przewodniczący udzielił głosu p. Zydroniowi i p. Sliwie z Bukówca. Obej mówcy on;awiali obsz(>rnie 5prawę G. Sląska i zachęcali wie­
.;ovv ników do niesienia pomocy i ofiar dla naszych walczących braci Górnoślązaków. W końcu wykrzyk­nięto trzykroć: ,.Niech żyją nasi Górnoślązacy I" -Nawiązała się następnie ożywiona dyskusja, w której liczni mówcy zabierali głos, poczem przystąpiono do załc,żenia komitetu miejscowego, który ma się zająć zbieraniem dorów. Do komitetu tego wybrano pp.: Wojciechowskiego, Brajera, Domagałę, lg. i Jana W Jj­ciechów, Kaliskiego, Jurgawkę, Roslera, Lisa, Nowaka i Walocha. Na ~iecu tym uchwalono następującą rezolu .ję: ,.Zebrani na wiecu w Wijewie dnia 19. 6. 1921 r. wyrazają walczącym o swoją wolność braciom Górnoślązakom cześć i podziw, duszą i sercem z Wami, protestujemy przeciw wszelkiej zbrodni, jaka na Waszych usiłowaniach or.syskania wolności mogłaby się dokonać, a od rządów koalicyjnych domagamy się dziejowej sprawiedliwości. Boże pomścij krzywdę ludu górnośląskiego!" 

"' Dalsze opodatkowanie spirytusu. Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 18 bm. spirytus czysty i owocowy, jakoteż przetwory w fa­brykach wódek podlegają opodatkowaniu dalszemu już I od 1 lipca. Spirytus czysty, półfabrykat, wódka owo­cowa pu 150 mk. za litr, a gotowe wyroby wódczane po 60 mk. za litr. Opodatkowaniu dalszemu podlegają 1 

również wszystkie wyroby wódczane monopolowe, I krawca 2. Leszna, zamieszkała w Poznaniu przy ~ które w dniu 1 lipca znajdować się będą w sprzedaży. , Kopernika 8. Ró_wnież zapasy spiry_tus~. i W?,dek osób prywatnych . * Inow~oc!aw. Morderstwo. Dnia 24 czerwca zm o 1Ir; wynoszą. w1ęce1 m_z 5 !nrów. DaleJ opodatko- lez10no w zycte za ~nowroc~awiem, koło plantu koh wamu podlegaJą przesyłki, które wysłane zostały przed Inowrocław-Pakośct zwłoki pisarza z Inowrocławi· dniem 1 lipca a w dniu 1 lipca lub po tym terminie Teodora Kliszewskiego. Jak stwierdzono miał Kl~ podjęte zostały przez odbiorce. szewski sześć ran zadanych sztyletem w ~zyję i trz· * Jarmarki w miesiącu lipcu. Bojanowo 5. 7., w pierś. Zabójstwo nosi cechy morderstwa ratunko Borek 6. 7., Buk 5. 7., Bydgoszcz 12-:-16 7., Gostyf1 wego. Dalszych szczegółów brak . 7. 7., Inowrocław 6. 7., Kępno 14. 7., Krotoszyn 5. 7., .. Grudziądz. Nieszczęśliwy wypadek. W maneżu cen Leszno 6. 7., Ostrów 19. 7, Poniec 21. 7., Rawicz 7. 7., tr~lnej s_z~oły kawaleryskiej w Grudziądzu wydarzył si Wągrowiec 14. 7. , meszczęshw)'. wypadek, który spowo~?wał śmierć dzielneg * Kostrzyn. Ofiary torfisk. Cieśla Kruk, zajęty ufana,. ostatnio ka~eta_ szkoły ka :v_aleqi, pluto11:owego Feliks wydobywaniem torfu, poślizgnął się i wpadł do torfo- Jarock_iego. TragJczme _zmarły l!c7;ył _z~ledw;~. 22 lat i pe wiska znajdując śmierć na miejscu. Pomocy nie c;hodztł z~ znaneJ . rodziny ziemianskteJ w K11owszczyźnie • . k . . S. p. feltks Jarocki był nagrodzony krzyżem Virtuti Mili było, gdyz wypadek ~a~zedł o oł~ godz~ny 7-e~ rano. tari". - Aresztowanie prowokatora. ,,Nadwiś!l~inu donosi - Na tern samem m1e1scu znalez10no kilka dm temu że w Chełmnie aresztowano Maksa Borkowskiego l t, , ko_ściotrupa, który, według ·orzeczenia znawców, p~ze~ swą pr?wokatorską agitac1ę przyczynił się do wy~o~a%: lezał tam około 30 lat. Czy zaszedł wtenc;;;:as 1ak1 zaburzen w Bydgoszczy 1 to samo zamierzał uczynić 'I nieszczęśliwy wvpadek lub ~orderstwo, nie zdołano w Ch~łmn!e, . Aresztowany z zaw<?du. elektrotechnik, jes dotąd stwierdZAć. - Urodza3e. Po dP.szczach, które komumstą 1 meda,'t'.:~o przyby~_z N1em1ec. w ostatnich dniach obficie spadły, polepszyły się . . * Od ~e~akcJ1. Do _W11e~a:. Za korespondencji zboża i ziemniaki znacznie, tak, że żniwa się bardzo 1 pozdrow1eme serdeczme dz1ęku1emy. dobr!e zap0wiadają. . . Ruc~ §I T«o'«ti",: t1"Z!fS'hi,fz-l'Ch. • P?znafi. Samob_óJstwo •. 1?1~1a 29. 6. o god~. 'Zjedn. Zaw. Polskie odbędzie zebranie w piątek 1-g< 1:30 wys1wczyła z łódki ryback1e1 1 utonęła. w W_arcie lipca o godz. 7 wiecz. u p. Łagodzkiego a nie w Bazarze meznana dziewczyna lat 20. Przybyła st~az pozarna Sprawy bardzo ważne. O liczny udział prosi Zarząd. próbowała odnaleźć trupa, ale bezskutecznie. Motywy Koło śpiewu „Dembiński". Zebranie zarządu i ko-samobójstwa nieznane. misji dzisiaj wiec.z. o godz. 8 w Strzelnicy. Kompie' * Poznań. R_ozpo~nanie zmarłej. Kobieta, która konieczny. Zarząd. zmarła w tramwa1u dma 24. bm., została rozpoznaną Zebranie Kółka Rolniczego w Rydzynie odbędzie przez syna swego, praktykanta kolejowego w Pozna- się w niedzielę zaraz po nabożeństwie. niu. Okazuje się, że jest to Sarnecka H~lena, żona Filisicwicz, prez~:s. 

strzeżenie! 
Ponie•,saż żona moja Marjanna 
l(nzł2wska z domu Bartekwicz 
zt: Swierczyny w złym za­
miarze dom mój opuściła, za­
bk:-ając ws;;ystkie rzrczy, które 
~q moj:i własnością, prz to 
pr1es1r1egam wszystkich, aby 
jej na moje nnwi~ko nic nie 
pożyuano, ponieważ za dluz1 

i~~( 1~t · A n liM „tH ielka zabawa z tańcami, hu-I L • r L u śtawką, pocztą, loterją fan-• tową wyścigami i różnemi nie-prze!;:::rująci handlarze sprzedajtt ~ęgle dla ' spodziankami 

~~{·,. .. 

~el z w~t~rrnn,1ji 
jej nie odpowiadam. 

V.'lktor Ko,-łowskl, Leszno. 

do 5. bm. 
pozostaje nadal 
65 mk. za ctr fi 
TORF" Tow. z ogr. 

' - p()r. ---\~,-~,.,,. 

nadC'•.zlo, poleca 
1,astęp. St. Kosmecki, 
ulica Leszczyóskich 23. 

Giumna i jasne piwo 
w wyborowym gatunku oraz 

« r dz'"slde 
poleca 

h rtow ia piw 
IDł Pelsel1, 

Aleje l(rasi11skiego I 3. 

DOMEK 
00 ,ODOWY 

4,5 X 4,5 m. podłoga, sum, 
olrna, drzwi, dubeltowe 
drcwninne ściany, wspaniała 
alt11nka (jak pokój), z moż­
liwościa postawienia w każ-

dym ogrodzie 

ie~t kormtnie uo naby[ia 
u Neugebauera 

Komeniusz~ 29 n. 

Weil, plac Kości1;1szki pospółkę 200 mk. ~ niedzielę 3• bm. -• Perek St., ul. Łaziebna, po-·połkę 200 mk. Wenski, ul. Wolności kamienny 290 mk. Wykazy opało"'-Ye sii w urzędzie węrrlowym pokój 7 no odebrama. 
Leszno, I. lipca 1921. 

Miejski Urząd Węglow:y„ 

D,YllY ' la ó ' W Jeńcy cywilni, zakładnicy, wygnańcy, uchodźcy i emigranci pochodzenia polskiego, ~;pisywani być mają celem wykonania art. 7. i 8. umowy o rozejmie i przed­wstępnych warunkach pol<oju z Rosją-sowiecką z dn·a 12. października 1920 r. 
Ministerstwo potrzebuje wiadomości o nich, udzie­lonych ze strony krewnych lub znajomych, celem o­brony ich na drodze dyplomatycznej. Kto może u­dzielić takich wiadomości, powinien się zgłosić naj­później do środy 6. lipca w biurze policyjnem II. 
Leszno, dnia 1. lipca 1921 r. 

Jfiagistrało 
Komunikujemy, iż uwiadomiemy każdego z na­szych odbiorców, który zamówit u nas smołę, lciedy takową będzie mógł odebrać. Podział węgli nastąpi wedle listy, jak zamówienie zostało oddane. Wyjątków zrobić nie możemy i uwzględnienie mają w pierwszym miejscu oeilbiorcy z miasta Leszna. 

Leszno, dnia 1. 7. 1921. 

Mieiiki la~ła~ ~wiatła, iiły i wo~orianów. 

Iowarmt o [IyUu: 1 ei 
na miasto Leszno. 

cele narodowe. - Początek o 
się pochodem od szkoły. - Z 
pociągiem do Lasocic stąd 12 
zaprasza 

Ważne d a ste machó 
i stolarzy. 

ll• rut~r1· 'l d"'1lmu odbędzie się w sobotę dnia 2. lipca "J Ut U tm o godz. 3 po poł. na drodze od 0-porów!,a do Ponieca. Licytowane b~dą i płatne za go­tówk~ stojące akacje, olszyny jako drzewo porządkowe oraz topoie i inne drzewa nadające się na opał. 
Zarząd Majętności Oporowo, 

powiat le3zczyński. 

.RIEDEL 
udziela porady i uskutecznia 
wszelkie operacje w ?:ystki ni 
dornowem zwierzętom i p-,0111, 
tak w domu, jak i na wyjazd. 

LES ,. , 
Kcściańska5 

Poszukuj~ 

.1 
jako ucze(i gospodarczy. 

ZgI?szenia do eksp. Głosu pod JJt. ,,J. C.". 

EHl. U~łaonik mtoi[~~ ,-v-r,·,c1wszy z wojska, • 
szuka racyll 

Zgłoszenia do eksp. ,GŁOSU'. 
l?'tmt~1'm '"'11',-•~ .. ,.,,,..:,,...,n 

Gzeł· . y 
z całern utrzymaniem p_otrzebny 

zaraz. 
Odzie? wskaże eksp. ,Qłosn'. 
lll~~'ID:l~~ • iTl'.'!!~~••1 

Poszukuję ot.! zaraz 1. późni;j ' 

pokoeowej 
i dziewczynę 

do kuchni 
za wysoką zapłatą. 

Hotel Bazar. 
'-ł 
ł 


